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ALO DAD” POLSKI LUDOWEJ e 


Polskę musimy nietylko odbudować, ale i przebudować, 

Z początkiem 1942 r. ukazał się w Polsce LEA dokument wiel- 
kioj doniosłości: "Program Polski Ludowej". | 

W ehwili obecnej wszystkie siły narodu polskiego skupiają się ku 
jednemu, naczelnemu celowi: Jest nim obalenie jarzma okupanckiego i odbu= 
dowanie pełnej niepodległości Rzeczypospolitej. Lecz z chwilą wyswobodze- 
nia, Polska będzie musiała urządzić ha nowo swoje życie wewnętrzne - 1 
trzeba już teraz tworzyć sobie wyraźny obraz naszej przyszłości, Do tych 
stosunków, jakie panowały przed wojną, nie powrócimy - nietylko w Polsce, 
ale i nigdzie w świecie, chońby dla tej prostej przyczyny, że wskazówki 
zegara posuwają się bezustannie naprzód, a kartki w kalendarzu spadły 
juz 1200 razy od chwili wybuchu tej wojny. Polskę po tej wojnie będzie- 
my musieli nietylko odbudować, ale i przebudować - i dobrze jest zdawać 
sobie bodaj w ogólnym zarysie sprawę z tego, jak ją urządzić zamierzamy» 

Ponadto, świadomość, iż Polska powojenna będzie Polską nową w swych 
stosunkach gospodarczych, społecznych, politycznych i kulturalnych, jest 
ważkim czynnikiem, podnoszacym najszersze masy ludowe na duchu, uwielo- 
kratniającym sity i - co najważniejsze - łączącym w jedną nierozerwalną 
całość walkę o wyzwolenie narodowe z walką o prawa społeczne robotników 
i chłopów, a więc ciała i kości narodu, 

Program, wypracowany w tajnych naradach w Polsce, nie jest bynej- 
mniej zbiorem frazesów, których urzeczywistnienie miałoby nastąpić w ja= 
kiejś mglistej, odległej przyszłości, Jest to program, który winien być 
wprowadzony w życie bezzwłocznie po wojnie», Stawia on zatem tylko te za- 
hadnienia, które bezspornie do rozwiązania dojrzały, Nie jest to program 
jednej tylko klasy lub warstwy, Odwrotnie, jego naczelnym założeniem jest 
zgodność interesów społecznych ludu pracującego w mieście i na wsi, Jest 
to program nawskróś demokratyczny, ujmujący jednak demokrację głęboko i 
wszechstronnie» y ; 

“Budowa nowego ustroju oprze się przede wszystkim na woln 


samodzielnym I Uspołócznion: CZŁOWILE 
~ Ustr ój państwa = R: Program - ma być republikańsko-demokratycz= 


ny,zapewniający obywatelom możność wywierania wpływu na kształtowanie 

się najwyższych władz w państwie oraz na ich politykę 1 dzińłalność.Temu 
celowi mają służyć: parlament, przywrócony do swej godności, a pochodza- 
cy z demokratycznych wyborów; szeroki samorząd terytorialny, gospodarczy, 
instytucji społecznych i zakładów naukowych; swobody obywatelskie; rze- 
czywiście powszechne i bezpłatne nauczanie; równoumawnienie mniejszości 
narodowych i wyznaniowych. Widocznym jost, że Program zmierza do obarcze= 
nia rządu tylko najbardziej nieodzownymi czynnościami, natomiast słówny 
ciężar życia pans CEE powierzyć chce swobodnym organizacjom społecz 
nym, spółdzielczości, związkom zawodowym i wielorakim formom samorządu» 
"Budowa nowego ustroju - trafnie głosi Program - oprze się przede wszyst= 
kim na wolnym, samodzielnym i uspołecznionym człowieku» 


gospo arka planowa s 
W aziedzinie sporoczno-gospođarozej najważniejszym zadaniem do osiag 


nięcia będzie równowaga w podziale dochodu spotecznego, przyczym jednak 
musi się wzmóc wydajność produkcji i wogóle poziom życia gospodarczogo» 
Tylko na tej drodze można będzie osiagnaé powszechne podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących tak w mieście jak i na wsi, Jakież są po tomu 
środki? Program domaga się doprowadzenia roformy rolnej do końca,przez 
natychmiastowe /z chwilą ukończenia wojny/ oddanie zapasu ziemi wiolko- 
obszarniozej pod pieczę gminnych i powiatowych komitetów roformy rolnej 
celom przokazania joj gospodarstwom chłopskim. Podstawą ustroju rolnogo 


będzię bowiem samodzielny warsztat rolny, obrabiany fekami osiadłej na 

nim rodzinye W przemyśle Program przewiduje przejęcie przez państwo tych 
działów, które mają związek z obronnością kraju, albo mają charakter klu= 
czowy dla całości gospodarki spotocznoj /kole je, poczta; przemysł weslo- 


Ba, et naftowy, sita oloktryczna, gazy ziomne, przemysł hutniczy itps/ 


Drobno-przedsiębiorstwa przomysłowo i rzemiosło mają atoli pozostać w rę= 
kach prywatnych, podobnie jak chtopskio gospodarstwa rolnes Całość życia 
gospodarczego ma-sjiję oprzoć na systomio gospodarki planowoj¿ pologającej 
na wytyczaniu kieruńku i zasad rozwoju życia gospodarczego oraz na stwa- 
rzaniu ram działalności dla wszystkich czynników produkcji i wymiany to- 
warouc) 1 pioniężnoj. Organizacja życia gospodarczogo wyrastać ma nio z 
biurokracji państwowej, alo z samorządu gospodarczego, reprozontujacogo 
producentów /wytwórców/ i konsumentów /spożyweów/sUkoronowaniom togo Sa- 
morządu ma być Naczelna Izba Gospodarcza. Jej to zadaniem będzie planowa= 
nio i koordynacja życia gospodarczogo we wszystkich dziodzinach = to jost 
w rolnictwie, przemyśle, transporcie, wymianie i tod. Ogromna rola tak w 
rolnictwie jak i w przomyślo przypadnie spółdzielczości, na której toż 
przedo wszystkim oprzo się organizacja wymiany towarów. 


Związek Wolnych Ludów Europy, 
Nako niec Program zapownia, 14 demokracja polska stworzy nową ere 


rozwoju Polski w bratorskim współżyciu z innymi narodami. Program oświad= 
cza, 12 Polska wojdzio w skład Związku Wolnych Ludów Europy, oraz dążyć 
będzie do jak największej jogo spoistości, autorytetu i sity. Sita Por 
trzebna mu bgdzio zarówno by unicestwiać wszelkie próby dywersji wewnętrz= 
nej wybujatogo nacjonalizmu, jak i by zabozpioczyć Związek Ludów i posz= 
ezogólno narody przed niobezpioczoństwem inwazji zownetrznoje 
M 701860 nio będzio dy?ct busy 1 

Program nic tai, uc zawiczzchia be pray gotować może jedynie Rzad 
Ludowy, skupiający od pierwszych dni odzyskanoj Nicpodlogłości =- ruchy 
chłopów, robotników i pracowników umysłowych. Chodzi bowiem o to, by 
lud pracujący uzyskał docydujacy I bi ływ na rządy w państwio,Pro= 
gram podkrośla również, że ustrój demokratyczny w Polsce zabezpieczony 
być musi należycie przod wszystkimi wrogimi mu dążoniami, Tom niemniej, 
jak najbardziej stanowczo Program odrzuca wszelką myśl jakiejkolwiek dyk= — 
tatury i zdocydowanie domaga się, by pierwszy rząd na nowo niopodległoj 
Rzeczy pospolitoj ogłosił domokratyczne wybory do Sejmu i by w ton sposób 
władza najwyższe w państwie przokazana została całomu narodowi. Ponad 


wszystko, autorzy programu rozumicją jasno i głoszę, iż "tylko utrata 
i ORO ANA walka przeciwko okupantom ziem Polski może być skuteczną 
rogą do urzeczywistnionia powyższych zasad politycznych i społecznego 
przokształcenia życia Polski", 
XX 
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NEC, cos Yeon O vrzysztosoj, || oí tud ten jess w,uazuw degen mas 
robotniczych i chłopskich w Polsce, Ociokajac krwią pod tororom nieznanym 
dotychczas dziejach, znajdują ono jodnak w sobie tyle sił twórczych 
by pracę nad przyszłościę Polski podejmować nawot w najcięższych,najstra= 
szliwszych warunkache Tuż to samo nakazuje szacunek dla tego programu, 
choćby/hawet ktoś się nio godził z poszozogólnymi jego postulatami. 

W aniu 19 listopada 1942 r. przedstawiciele Stronnictwa Ludowego 
i P,P+$, w Radzio Narodowej R.P, wspólnie przedłożyli ten program Ra= | 
dzio Narodowej, jako podstawę do wszelkich rozważań nad przyszłą ođbu= | 
dową Rzoczypospolitoj, | 


PIERWSZY KRAŻOWNIK RZECZYPOSPOLITEJ. 


"> W ubiestym tygodniu bandera Rzeczpospolitej Polskiej podniesiona 

została na okrecio Jogo Królowskiej Mości "Dragon", Tym samym okręt ton 
przekazany został Polskicj Marynarce Wojennej, jako pierwszy jej krazow- 
nike 


Adam Ciorkosze 


Dotychczas Polska Marynarka Wojenna rozporzadzata kontrtorpedowcami 
i okrętami podwodnymi, obeonio zyskała okręt klasy lekkich krążowników 
dwa i pór razy większy od najwiekszcgo z kontrtorpodowców. Prasa engiol- 
ska podając według Jane's Fichting Ships charakterystyki okrętów, okreś= 
la je jak niżej: > 

Wyporność 4,850 ton standard; moc maszyn 40.000 Ki; szybkość 29 
węzłów; uzbrojonio 6 dział 152 m/m, 3 działa 100 m/m, 14 mniejszych 
dział przeciwlotniczych. Zatoga okrętu wynosić ma około 450 ludzie 


=o = 


Prasa angielska podaje również, że okręty tego typu, zbudowane pod 
Koniec zoszłej wojny, należą do specjalnie udanych pod wzgledem konstruk- 
Cyjnym i nawigacyjnym Były one też kilkakrotnie modernizowane ę 

"Dragon" otrzyma niebawem polska nazwę Fakt, Zo podniósł on bande- 
rę polską, swiadezy wymownie, iż Polska Marynarka Wojenna rośńio i rozm 
wija się, żo wzrastają jej colo i zadania. To co Polska ilarynarka Wojen= 
na dotychczas dokonała, a co wzbudziło już szczere uznanie wśród naszych 
sprzymiorzeńców brytyjskich, jest niczym w porównaniu do zadań; które 
ję Joszczo czokają, Wyrazem tego jost choćby przemówienie admirała Jack 
CsTovey, dowódcy Homo Tloot, który nie tak dawno oświadczył polskim ma- 
rynarzom: "Wyczyny bojowe i wspaniały duch panujący na polskich okrętach 
wojennych, świadczą samo za sicbio. Wasza młoda marynarka wojonna wykuła 
juź własno tradycje i pokazała światu co jest wart jej porsoncl. Zapowni= 

iścio sobie niezaprzeczone prawo do morza i do rozbudowy waszej floty 
wojennej. Znając was, jostom powby, Ze bedziccie niotylko potega ladon Gy 
alo także i potega morska, którą trzeba bedzio uznać aus 


INDIANIN W WOJSKU POLSKIM, 


jost nio tylko obywatelem amerykańskim, nio tyl- 
inom, ale osadnikiom stanu Oklahoma o szczogól= 
Jest on tązwe "Frooholder'em", gdyż urodził się w tym 
przed przystępieniem jego do reszty Stanów Zjednoczonych, Nie pła= 
Gi więc podatków i ma przywilej swobodnogo połowu ryb i polowania na ca- 
tym obszarzo Amoryki Północnoj, a więc w Stanach Zjedn. i Kanadzio. 
Eddbert jost synom Irlandczyka i Indianki, Należy do szczepu Czorkeo i 
po mateo i pa babco zo strony ojca, która również była Indiankg Niczbyt 
spokojny chtopak wyrést z toj dziwnej mieszaniny, Od wezosnoj młodości 
Bddbert Walker jeździ po świocie, pracuje i walczy w obcych szeregach» 
Od wozosnogo wieku lat lO=u, po émiorci ojca, zaczyna się burzliwo i pore 
no przygód życio Eddborta Walkora, 

Po roku chodzenia do szkoły w Ohio, co mu wybitnie nio odpowiada, 
joazie do San Francisco, gazio utrzymuje się z mycia samochodów» Majao 
niospotna lat 15 zostaje kucharzem na małym statku rybackim. W 1927 re 
zgłasza się w Nowym Orloanio do wojska gen.San Dino i przez półtora roku 
walczy 6 wolność ludów Nicaragui« Następnie walczy w Brazyljis Przeż dwa 
lata od 1937 re Due w Chinach, Poczatkowo jako technik przy wioroos 
niu nafty, późnioj jako żołnierz, zdobywając stopioń kapitanasilalker 
przyznajo się, że nie wio dobrze jaka to była armia = czy była to napraw= 
de armia, czy oddziały rozbójniozo czy toż partyzanckie, Nio bardzo go to 

intoresowato. Grunt, że Spędził dwa lata w kraju, w którym toczyły się 
walki. Z Chin wywiózł éwiotne opinję o żołniorzus każdy Chińczyk walczy 
w przoświadczoniu, Zo kraj jogo wytrzyma wojnę stulethią i żo najeźdźca= 
Japonja= ulegnie całkowitomu wyczerpaniu, Żołnierz jest wytrwały, cier= 
pape karny i lojainy, na nio nigdy sie nio skarży i dumny jest z tego, 
że walczy: 

W maju 1941 r. Walkor powraca do Stanów = przez Singapur i Filipiny 
jako kucharz na okrecto, W kopalni nafty w Tampico spotyka niojakiogo inż, 
Szymańskiego, który namawia gó, żaby wstąpił do wojska polskicgo.Po kröt- 
kim wahaniu Walkor jodzio do Kanady, do obozu w Owon Sunde Po paru dniach 

nosi już mundur polski, Ma odrobinę żalu do własnej ojczyzny, że go nio 
wzięła do wojska, "Byłame za stary" « powiada = bo wówczas Amoryka przyje 
mowała tylko do 35=go roku życia". 

Walker wierzy w dobry karabin, w walkę wręcz, w odwagę osobistą, w 
wolę zwycięstwa Czołg, samolot, zasłona dymna, balon obsorwacyjny = to 
tylko narzędzia pomooniczes Na wyczyny Komandosów spogląda dość krytycz= 
nio, "Mogliby się nauczyć niojednoj sztuki od nas = Indian" = powiada 
Walker marzy, aby mógł r„zom z kologami polskimi pokazać na Kontynon= 
ĉio, 02080 sie nauczył w walkach w Amoryce Południowej i w Chinach» I 


jest połcn wiary, 30 to jego nowo marzenie społni się tak samo, jak spct- 
niaty się dotychczas jogo plany życiowe na tylu koka "e 
6 je 
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ECHA LESNE» 

Nic darmo ten tytuł został wybrany przozż Zeromskicgo dla jednej z 
najpiękniejszych nowel, rozwiniętej potem wspaniale w "Urode życia”e 
Geromski i jogo następca litoracki Andrzej Strug wezuwali się całym jos= 
tostwom w polski krajobraz leśny. Szumiące w nim echa nawiowały im szcze- 
gólną tesknote.Zaludniali jo bogactwom swojej twórczej wyobraźni: stysze= 
li w nich strzaty, widzieli walki. Jakże dalekie od myśliwskich rozgwa= 
rów, od gonu za zwierzyną, od głosów nagonki. W ich oczach las polski 
zamicniat się w toron bitewny. Ludzie w nim polowali ne ludzi, a z Lova- 
mi te zmagania miały tylko tyle wspólnego, że strona polująca miata ol- 
brzymia przewagę środków po swej stronic. Najpiorwszy zaznaczył to ich 
zapomniany poprzednik, Adolf Dygasinski. On nio z opowiadań, alo z wrażoń 
własnych, pamiętał jeszcze powstanie» 

Przotrzebiły się bory z latami; przeszła przez nie tkupicoka siekio- 
ra", przoszła niszczącą falą poprzednia wojna. Z rozlogłoj Puszczy Kam- 
páno skiej pod Warszową, gdzie książęta mazowieccy tury i żubry oszczepa- 
mi kładli, zostało tylo lasu, ile trzeba by było na podmiejski park sto- 
licys Skurczyły się lasy Wilanowskie i zavislanskio, Otwockie, pod napo= 
rom rosnących, jak grzyby, osicdli. Ustepowaty przod ludźmi drzowa na 
upłazach Swietokrzyskich, i prawo musiało w mich chronić rezorwat jodto- 
wy. Nawet jednym borom sosnowym rozkotysana kraina kurpiowska jałowizną 
piachów skarżyła się na rabunkową gospodarkę ludzie Cato pajozicrze ma= 
zurskio, przerąbano sztuczną granica Prus Wschodnich, przechodząco dalej 
w Białowiożę, ratowało, jak mogło, swoje obliczo leśnó, któro mogło wy” 
dawać prawioczno szosny i ich dowód rodowy - bursztyn,z ziomi ezerpany, 
alo nio mogło wydawać zbóż i rozszumioć się plonnymi tanomi. Trzeba od- 
dać sprawiodliwość rządowi Rzeczypospolitej, żo w ciągu 20-tu lat niopod= 
logłości Polski dbat o jej bogactwo loeśno I uczynił nio mało dla jego 
zachowania» 

I oto, jak przod 80-ciu laty, lasy polskie są znowu dziś teronom 
walki. Jodni kryją się w nich przod najoźdźczym prześladowoą, inni - ci 
najoźdźcy właśnie - czynią tam na ludzi obławy. Często człowiok, jak 
zwierz goniony, zwróci się ku oprawcom i émiortolny cios im zada; ozęsto 

nio csoka na obławę, alo sam zmionia sie w łowcę. Jak to jost, opowlo= 
dzą nam z czasom nowo ocha leśne, a przyswindozg im kopczyki mogilno pod 
skaloczonymi wybuchom pocisków i osmalonymi płomioniom drzowami e 

Nic jost to powstanio narodu, bo na nio czas dopioro przyjdzio.Zzbyt 
ważny to krok w ogólnej akcji wojonnoj Sprzymiorzonych, aby mógł być 
przodsięwzięty lokkomyślnio. Zbyt wiele zroszta krwi polało sie w Polsoo, 
aby krwią nioopatrznio szafować. Każde życio ludzkie warto jest dla nas 
wiolo bo każdo życie Polaka - to w przyszłości śmiorć jednogo przynaj. 
mnioj ciomiezcy. Alo gdy prześladowanie przejdzio miarę wytrwania,gdy 0a= 
to wsio są niszczono, a ludność bądź mordowana, bądź uprowadzana w niowo= 
le, dziwić się nic można, że ludzio chronią się w lasy, Tam mają nadzioje 
ujść przośladowaniu,zniknąć, bodaj na moment najgorszye Tropioni, bronią 
się i biją, Wyélodzoni, są zwalczani i unicostwiani 

Trzoba pamiętać, Zo przed 80-ciu laty hasto do wybuchu powstania 
styczniowego dały okoliczności. Organizacja wahała się i czokata na ko» 
niunkturę ogólną. Na to przyszła branka do wojska rosyjskiego, obliczona 
tak, aby kraj pozbawić najtęższych i najodporniojszych olomontówe Podobe= 
na branka, jaką Niomcy uprawiają dziś do swych obozów pracye W wojnio " 
totalnoj praca jest cięgłym i koniecznym współczynnikiem bitow. Przytym 
wiadomo, Zc warunki pracy w Niomczoch uragaja wszelkim pojęciom o godnoś= 
oi ludzkioj, o zabezpioczoniu życia i zdrowia, 

Głęboko więc przojaé się trzeba tragodią ludu polskiogo, który zmu= 
szony jest do nierównej walki i walkę tę podojmujo. W przomöwioniu radio» 
wym do Kraju wice-promjer Rządu Polskiego zalooit największą rozwagę. 
Jostoémy powni i zrosztą pozytywnio wiomy, żo rozwaga ta ciągle kicrujo 
nieszczęsnym, umęczonym narodom polskim. Dlatogo właśnie akoja w Kraju 
nio przedzierżgnęła się w ogólne powstanie, dlatego nikt posłuchu nie 
daje prowokacjom wrogów, którym mało jost krwi, Polsce upuszczoncj. Sami 
tracą ją na wszystkich frontach, chcioliby więc, aby nawot po ich nic- 
uchronncj klęsco naról polski był pozbawiony sił do odbudowy zniszczoń 
A wymicrzonia sprawicdliwoécio 

Nio tylko ta jodnak różnica dajo się odozué z och losnyoh, docho= 
azgoyoh nas z Kraju. Inna jost bardzioj zasadnicza» W roku 1865 broń 
po 


jery odgórne warstwy narodu, poczuwaj200 się do obowiązku walki o 
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o wolność. Lud wicjski był śpiącym rycorzem, hioswiadonym joszcze swych 
praw i óbowigzków. Dziś brutalno ciosy wroga, poza prześladowaniem into= 
ligoncji, w lua przede wszystkim wymiorzono, pozbawiajace go siodzib 0j- 
cowskich i zmieniające w roboczo bydło, nio pozwalają wątpić, kto odegra 
rozatrzygajaca rolę w walce wyzwoleńczoj. Ciężki młot wrażoj przemocy 
wykuwa ‘orez, na którego moc złożą się wszystkio boz wyjątku skłądniki 
polskiego jostostwa narodowego. Echa leśne przyniosą nam już może nio- 
długo odgłosy powszechnej walki i tryumfalnogo, dziękczynnogo Spiowu 
zwyc LĘSTWA e 

Antoni Bogusławski e 


IDEALIZM I REALIZM POLITYKI POLSKIEJ ə 

Wytarto frazosy czy slogany, błąkająco się po prasio, a oo gorsza, 
po umysłach ludzkich, bardziej zatruwają atmosforę stosunków migdzynar o» 
dowych, niż zdechty kot, porzucony w rowie, Takim wytartym frazesom jost 
toza, która się często przewija w publioystyco zachodnio-europejskloj lub 
amerykańskiej o "romantyZmio' polityki polskiej. Przez ten romantyzm 
należy rzekomo rozumioć powną mglistość, nie liozonio się z układom sit, 
przedsiębranie zadań ponad polskio sity. Jakżo często przociwstawia się 
romantyzm polityki polskiej roalizmowi brytyjskiemu, czy choćby nawot 
realiżmowi polityki czeskioj» 

Po bliższej analizie okazujo się jednak, że ton wytarty frazcs ma 
w sobie zupełnie inną trosé. 

Romantyzmom nazywano powstania polskio 1830, 1848 i 1863 roku,Lo- 
gJony Pitsudkkiogo, rewolucyjną podziemnę walkę nicpodlogtosciowg z rzą”: 

ami carsk iej Rosji,hohenzolornowskich Niemiec czy habsburgskiej Austrjle 
Romantyzmom nakonico mogą niektórzy nazwać przociwstawienie się Polski 
naporowi niomiockiomu w 1939 roku, 

Gdyby nio było powstań 50, 48 i 65 roku psychika narodowa polska 
roztopitaby się w dobrobycie dawnoj Rosji, w rozwoju gospodarczym Niomioo 
ozy w gładkich porządkach austriackich, Gdyby nio było Logjonów Pitsud= 
skiogo i tajnych organizacyj politycznych, szoroko rozbudowanych przod 
wojną 1914 ra a owianych legondą romantyzmu tajnoj walki, rok 1918, któ» 
ry przyniöst nam oswobodzonio nio wydobyt by na powierzchnię polskiogo 
bycia polityoznego oałoj ckipy okonomistów, publicystów, dyplomatów itds 
Gdyby nakonico nio ostatni, jak to się dziś mówi =- zryw = romantyzmu pol= 
skiego, wojna 1939 roku - kiody niedozbrojona Polska przociwstawiła się 
kilkakrotnio potężniejszym Niomcom - Europa i świat cały byłby niomieckie 
Nie zostało by miojsca na nie innogo, jak tylko na siłę niomiockg. 

Romantyzm polski nio jost więc niczym innym, jak tylko idoalizmome 
To znaczy: świadomym podporzadkowaniem przoz cały naród interesów drugo- 
rzędnych naczolnomu ideałowi, jakim jost niopodlogłość Polski, zachowanie 
polskiej kultury narodowej, zacohowańie narodu polskiego: 

Obok idealizmu, politykę polską cechujo roalizms To znaczy: świado= 
mość układu sił i świadomość konioczności ofiar, jakio musi ponosić każe 
de pokolenio polskio z racji togo, 14 Polska, położona w centrum Europy- 
bardziej niż kto inny, narażona jost na wstrząsy od zewnętrze 

W dyskusji międzynarodowej, jaka toczy się dzisiaj na łamach prasy 
angiolskioj i amorykanskioj, W Litoraturzo wszystkich krajów sojuszni= 
czych, nio brak i głosu polskiego. Polska występuje na forum migdzynaro- 
dowym z okroglona koncepeja organizacji świata powojennogo. Polski wkład 
w wojnę jost wiąc podwójny: ocalonie Europy przod pano aniom pruskim i 
realna myśl polityczna w sprawie urogulowania stałogo stosunków miądzy 
państwami e 

Koncepcją polską jest: organizacja krajów Europy środkowoj od Batty- 
ku aż do Morza Czarnego, Zorganizowana Europa środkowa ujęta byłaby = 
w myśl tej koncopeji = albo w jedną potężną fodoracje obejmującą:Państwa 
Bałtyckie, Polskę, Czochy, Słowację, Węgry, Rumunię, Jugosławię, Burga- 
rie i Grocję = albo toż obojmowataby dwic fedoracjo - jodną północną, 
to zn, Państwa Bałtyckio, Polskę, Czochy i Słowację, Węgry, Rumunię, 
drugą zaś południową obojmujaca: Jugosławię, Grocję, Bułgarię: 

Jest to koncepcja : ; ~ + ezysto roalistyczna, gdyż blok ta- 
ki, liczący 150 milionów ludzi, byłby w stanie zapownić równowagę W Euros 
pie z jodnoj strony przeciwdziatajac powtörnemu przebudzoniu sie impo- 
rializmu niomieckiogo, z drugiej strony zabezpieczajac Europę, a tym sa- 
mym świat, przed nicbozpieczeístwom przewrotu społocznogo.Blok ton, któ” 
rogo główną podstawą jost rolnik,władający ziomią, jednakowo byłby wrogi 
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koncopcjom narodowego socjalizmu jak i komunizmu. 

Koncepcja ta jost röwni22 hawskroś idealistyezna, gdyż wywodzi sie 
ze starego hasła polityki polskicj: równi z równymi, wolni z wolnymi. 

Przowidujo ona współpracę polityczną i (ospodarczą krajów na 

róuno j stopie, o równej kulturze i bardzo zbliżonej strukturzo gospodar= 
ezoje 

Koncepcja polska dobrowolnego zgrupowania matych i środnich narodów 
Europy środkowej jest jedyną konccpcja zdrową, mogava zapownié Turopio 
pokój. Jest słuszną - gdyż ópicra się na dobrowolnej współpracy wszyst- 
kich narodów środkowoj Europy, w której znajdzie się miejsce dla kazdo- 
50 Jost więc przez to samo koncopcją sprawiodliwości i postenue 

Marian Piotrowskie 


DLACZEGO SLASK OPOLSKI MUSI WROCIC DO POLSKI? 
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Górny Sląsk do zicmia odwiecznio polska. Na ziomi toj, podobnio jak 
w Wielkopolsce tworzyły się tysiąc lat temu zawiazki państwowości pols- 
kioj. Jakkolwiek związek państwowy ziemi toj z Polską przerwany został 
w XIV stuleciu, to jodnak w ciągu następnych stulcci lud śliski zachował 
nietylko język i obyczaje polskic, wiar swoją, alo utrzymywał state i 
liczno stosunki kulturalno i gospodarcze z innomi ziomiami polskimi e 

To toż z początkiom bioźąccgo stulecia mieliśmy na Górnym Slasku, 
poüobnio jak w Wiclkopolsee i na innych ziomiach polskich, przewagę lude 
ności polskioj, wykazywaną nawet w niomiockich spisach ludnosci, któro 
zawsze przcprowadzano były tendencyjnic zo szkoda dla Polrlzóws Skusznom 
przeto było żądanio dclegacji polskiej na konforoneji pokojowej w Worsalu 
by caty Górny Sląsk przyłączyć do Polski. Jodynio intrygom niomieckim 
przypisać nalcáy, 20 pierwotna docyz ja konfobene ji pokojowoj, przewiduję- 
ca) przyznanie nam Sląska, ulceła zmianio i uzalognita przyszłość togo 
obszaru od wyników plobiscytus rlobiscyt ton = mimo że odbywał się w 
atmosferze teroru nicmicckiogo i w warunkach dla nas bardzo niokorzyst= 
nych - wykazał, so przeważająca część obszaru plobiscytowocgo w sposób wy= 
raźny i niodwuznaczny pragnie przyłączonia do Polski. Mimo to trzeba było 
Gonicro ofiarnego i krwawego powstania śląskiego, aby choć część Górnogo 
Slaska przyłączyć do Polski. Po niomiockiej stronie pozostało 800 tysięcy 
Polaków w dalszym ciągu prześladowanych, a w ostatnich latach rogimo'u 
hitlorowskiego bozprzyktadnie tororyzowanych. Mimo to zachowali Polacy 
ci swoją polskość i do chwili obocnej z utęsknieniom oczekują chwili wyz= 
wolenia. Sprawiedliwość przeto narodowa wymaga przyłączenia całogo Gór= 
nogo Sląska do Polski, ¿ 

Przomawiają za take dooyzja ponadto i inno względy: gospodarczo i 
bozpioezonstwas Zagłębie górnośląskie z położonia swogo powołano jost do 
spetnicnia roli bazy przemysłowej polskiej i catego wschodu i południowe= 
go wschodu Europy» iikspansja gospodarcza togo obszaru idzio w kiorunku. 
Polski, a ziomio nasze stanowią naturalno zaploczo gospodarcze togo wake 
nego curopcjskiego contrum przomystowogo. i ER 

W granicach Niomioe przemysł śląski nie mógł się nalożycioe rozwijać 
i nigdy nio wytrzymywat konkuroncji z lepioj położonym zegtębiom Ruhry. 
Jeśli mimo to Niomcy tak bardzo starali się o zatrzymanie Slaska, to jo= 
dynio dlatogo, zo przomyst jego spotniat ważną role w dziodzinie zbrojoń 
Prus i Rzoszy Niemiockiej. Ogromno zbrojenia swoje zdołali Niomoy przo= 
prowadzić między innymi v oparciu o potoncjał przomystowo-wojonny Slaska 
a obecnie z dumą stwierdzają, 20 zagrebio slaskio stanowi prawdziwą kuź= 
nie zbrojoń Trzocioj Rzoszy. Górny Slask pozostawiony nadal przy Niomoach 
będzio w dalszym ciągu ośrodkiom zbrojoń, olumontom potęgi niomieckiej i 
zarzowiom nowoj wojny, Górny Sląsk natomiast włączony do Państwa Polskio= 
go i społniający rolę bazy przomystowoj dla niouprzomystowionoj wschod- 
Hnioj i południowo-wścnhodnioj Europy pozwoli podniesé poziom gospodarczy 
toj przostrzeni ouropojskioj, poprawić dobrobyt .joj mioszkaiców, a jodno= 
ezo$nio wzmocnić powaänio potoncjał przemysłowo wojonny Polski, która 
wówczas posiadać będzio więcoj możliwości skutocznogo bronionia się 
przed nową napascia nicmiocka, S.K. 


/od Rodakcji: W szoregu artykułów omawialiśmy bliżoj argumonty, 
przcmawiajace za przyłączoniem catogo Górnsgo Slaska do Polskie W arty» 
kule ninicjszym pragnęliśmy raz jeszozc zostawić najistotnicjsze momen= 
ty, uzasadniajaco włączenie całogo Górnogo Sląska do nowoj Rzoczypospo- 
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O rozwinięcie i skonkretyzowanie Karty Atlantyckiej, 
| = rocas 01.88 zamiaszcza art 


t z dns15s1.45 zamieszcza artykuł Władysława Malinow= 
a ie pod znamiennym tytułem; "Bezpieczeństwo zbiorowe czy koncert mo- 
carstuw"a 

Autor artykułu wychodzące z założenia, że Karta Atlantycka była'za= 
czątkiem kodyfikacji tych zasad, w imię których ludzie wolni walczą, 
ciorpia i gina" stwierdza, że okres po Karcie Atlantyckiej jest okresem 
kryzysu ideologicznego i pisze: 

"Bilans ostatniego półtora roku z punktu widżenia wojny ideolo= 
gioznej, wojny o stworzenie nowego porządku społecznego, politycznego i 
gospodarczęgo świata = nie jest dodatni.Wzmogła się przedwojennego typu 
aktywność dyplomatyczna mocarstw, Na tle zarysowującego się porozumienia 
wielkich mocarstw ujawniają się tendencje urzędzania świata przyszłego 
jedynie przez zespół tych państw oraz w drodze bilateralnych umów zawie- 
ranych przez każde z nich z osobna. W dyskusjach miądzynarodowych zbyt 
mato sie mówi o zasadach organizacji swiata, zasadach które winny sig 
stać narzędziem odbudowy nietylko organizacji międzynarodowej, ale i wy= 
tycznymi w skali narodowej" 

Do Karty Atlantyckiej nawraca = wg p.Malinowskiego = wiceprezydent 
St.Zjedn.Wallace, który w mowie, wygłoszonej z okazji 25=ej rocznicy Re= 
wolueji Rosyjskiej, stwierdził mein», że w budowie przyszłego świata mu} 
szą odegrać rolę nie tylko wielkie mocarstwa, ale i wszystkie Narody Zjed- 
noczones P.lialinowski pisze dalej: 

"Nawró wielkich mocarstw do starych metod dyplomacji powersal= 
skiej skłania wielu przedstawicieli narodów małych do wejścia na drokę 
tradycyjnej "gcnewskiej" polityki matych państw; w karykaturalnej bo tym 
razem emigracyjnej, postaci. Wyścig niektórych państw w zaskarbianiu so- 
bie sympatji mocarstw trwa już czas dłuższy, Niechęć do wiązania się z 
innemi bratniemi narodami bez aprobaty możnych protektorów, utrudnią zor- 
ganizowanie bardziej zróżniczkowanych narodowościowo części Zuropy"s 

"Cisza dokoła komisji wypracowujących formy federacyjńe polsko= 
czeskie, której wtórują mowy prezydeńta Benosa, odkładające federację 
"na potem” i uzależniające ją od aprobaty Zwięzku Sowieckiego jest jednym 
więcej przejawem togo samego procesu." : 

Jak negatywną w skutkach jest polityka odrębności każdego państwa 
wykazuje peMalinowski, pisząc: "Czóm są gwarancje wynikające z bilateral= 
nych umów mocarstw 2 małomi państwami, tego na zawsze pozostanie Swiadoc- 
twem Czechosłowacja, której w dniu wielkiej próby nio zbawiry gwarancje 
ani 2 Zachodu, ani ze Wschodus Brak organizacji tej części Europy, jakgto- 
sit prezydent Masaryk, twórca demokracji czechosłowackiej, jest przyczyną 
jej słabościs Boz realizacji zasady zbiorowego bezpieczeństwa niema gwa= , 
rancji bytu i gwarancji praw małych narodów” » / 

/ 


Postawmy na młodzież, — 
«Zygmunt Nagórski, jra w "POLSCE WALCZACEJ" z dn+16,1.43 poświęca 
artykuł, zatytułowany "W dalekim zasięgu” zagadnieniu stosunku emigracji 


polskiej w WeBrytanji do młodzieży brytyjskioj. Autoy,stwierdzajao, 28 
obecna pokolenie uczące się w W,Brytanji, któro kiedyś obojmie stor rzą 
dow togo kraju powinno jaknajwięcej wiedzieć o Polsce, pisze moins: 
"Wra2liwy mkody umysł chwyta wszystkio głosy, zapala się łatwo; 
przekonuje natychmiast, przyjaźni na zawszo, Młodzieży na wyższych uczel= 
niach, młodzieży w wojski, marynarco i lotnictwie, dzieciom u brytyjskich 
szkołach trzeba dzisiaj, natychmiast dać pożywkę wiedzy o Polsce, Przez 
zrozumienie, że właśnie ta młodzież, nikt inny, tylko ona urządzać będzie 
powojenny świąt anglosaski, dojść trzeba do wniosku, Ze zaniedbany teren 
młodzieżowy winna polska propaganda, polska myśl i polska książka wybrać 
dzisiaj za główne pole pracy," 
uJeżełi będziemy kraj nasz idealizowaé, powiedzą, że blagujomys 

Jeżeli będziemy go szkalować, politycznie odsadzajac od czci i wiary lus 
dzi przeciwnego nam zdania, powiedzą, ¿o jesteśmy nietaktowni,Jeżeli po- 
każomy im obraz Polski prawdziwej, jeżoli go potom sami na własno oczy 
zobaczą i porównają rzeczywistesé z zasłyszanymi opowiadaniami i jeśli 
por ównanio to wypadnie dobrzo, będziemy mogli być pewni, żopokolenie to 
o Polsce będzie wiedziato.%e uodpornione zostanie ram na zawszo na wrogą 
nam propagandę, Zo do bajek zaliczy obraz polskiego dziedzica żyjącego 

2 krwi i potu biodnogo wyrobnika'ę 
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Dobre horoskopy na przysztosé. 

W artykule "Dwadzicsc1a lat pokoju”, zamieszczonym na łamach dwuty- 
godnika "SPRAWA" z dns10,1.45, peTadcusz Różyc Zamoyski piszo: 

"Pisano historie narodów są najczęściej dziejami wojen. Ustna tra- 
dycja przekazuje bohaterstwo jednostok w walco z wrogiome Alo rzadko kie 
dy historia zatrzymujo się dłużej nad okrosami pokoju, kiedy siły narodu 
nio są skierowano ku zmaganiom orężnym, lecz ku budowie dobrobytu" e 

Polska, która przez wiclo wioków musiała walczyć z najozdzcami, w 
swych krótkich okresach pokoju wykazywała - zdaniom autora-dużą żywotność 
i prężność w dziodzinio odbudowy gospodarczojeAutor przochodzi historię 
P olski od XV-go wioku i zatrzymując się na okresio po pierwszoj wojnie 
światowej, tak piszo: 

"Plorusza wojna światowa wyniszczyła bardzo dotkliwio ziomie 
polskie, któro byty toronem długotrwatych walk. Późniejsza ewakuacja * 
wojsk rosyjskich, okupacje i rekvizycjo nicmieckich, zdołały doszczętnio 
niomal zniszczyć to wszystko, co ocalało przod bozpośrodnimi działaniami 
wojonnymi.To też start gospodarczy Polski w listopadzie r.1918 odbył się 
w warunkach niepomiornie gorszych, niż w jakimkolwick kraju w Europio. 
Niodos6 na tym = Polska odbudowywata sie i rozwijała prawie wyłącznio o 
własnych siłach, Nio otrzymała odszkodowań, któro joj się nalożały za 
zniszczonia wojenno. Nie była obsłużona przoz kapitał zagraniczny choćby 
w takim stopniu, jak zwyciezone Nionoy. Kredyty zagraniczne płynęły 2 
zachodu do Niemiec szerokim kanałom, alo do Polski docierały czterokrot= 
nio węższym strumyczkiom. Po upływio dwudziostu lat, rzeczywistość polska 
w roku 1939 stwierdza, że Polska zdała egzamin z umiojętności gospodarowa 
nia u siobios! 

Tutaj autor wylicza dorobok nasz w dziedzinie gospodarczoj przez 
przeciąg 20 lat 1918-1939 i kończy: "Przeszłość wykazała, zo potrafimy 
dzałać colowo, osiągając pozytywne gospodarczo rezultaty. W oparciu o 
współpracę międzynarodówą rysować musimy plany i programy powojonno, któ” 
rych jodnak centralnym zrębom i warunkiom realizgcji będą naszo własno 
umicjętności i wytężona praca’. 


Prawo odwetu» 

wiając "wymianę" nalotów nocnych między Berlinem a Londynem w dne 
17 stycznia, DZIENNIK POLSKI z toj samoj daty pisze: 

"Minęły czasy, kiody Luftwaffo miała zdecydowanę przewagę w powio= 
trzu, a joden tylko eol:Londyn. Dziś przewaga jost po naszej stronic,a cc 
lów Niemoy mają wiele. To Sprzymierzonych, a nio Niemców stać dzisiaj na 
represje. W obliczu głosu Kraju, który woła o roprosjo za zbrodnio nie-. 
miockio, trudno nio podkreślić toj prawdy, występującoj w blasku ostatnich 

nalotów na Berlin i Londyn. Napewno ocha bomb, któro dwio noco z rzędu 
padały na Berlin, przcbiogro przoz Polskę powiewom otuchy» Tom większej, 
że Kraj niewątpliwie sądzi, iż w ten oto sposób Sprzymiorzoni karzą Nicm- 
ców za ostatnio zbrodnie, popołniano w Polsco i w jej stolicy = WarszawioN 


PRZEGLĄD POLITYCZNY» 

0 JEDNOSC FRANCUZÓW» ; 
prawa poraczonia się sił WOLNEJ FRANCJI, a więc tej Francji, która 
mozo ujawnić swoją wolę, jest wspólnym niejako kłopotem i troską Z4jodno- 
czonych Narodów. Sądy o Francji po czorwcu 1940-tym były nader różne: : 
przcwaznio smagały one surowo rząd Vichy. Od czasu pojawionia się na wi- 
downi admirała Darlan rozgorzały nanowo spory o Francję, Opinja brytyjska 

w znacznoj mierzo wyrażała się krytycznie o wszolkioj idoi ugody ze zmar- 
tym admiratom. W przeciwieństwio do togo stanowiska Stany Zjdsuważały,żo 
gonsEisonhowor postąpił słusznio, przyjmując porozumionie zDarlanen,albo- 
wiom piorwszom zagadnionicem dowódcy amorykańskiogo było wojskowe opano- 
wąnic teronus 

Polityka polska poparła stanowisko amorykariskio. Gon.Sikorski w 028- 

sio swego pobytu w Stanach Zjd. zaznaczył, że uważa postępowanio gen,ki= 
sonhowora za logiczne i stuszno. Koła polityczne brytyjskio zwlckaty z 
wypowiedzeniom swego, sądu: wroszcio nowomianowany ministor-rozydent dla 
Półn.Afryki Franc. Mr.Harold Macmillan oświadczył w Algiorzo, żo rząd. 
brytyjski popiora w boxni posunięcia gon.Bisonhowera, a brytyjski minis= 
ter Informacji Mr.Brendan Brackon stwiordził, 2c rząd JKM udzielał od po= 
czątku poparcia gen.Zisconhoworowi i Zo nic zamiorzał "stawiać" na tego 
czy innogo kandydata rywalizujacogo o władzę w PtneAfryco Francuskicje 
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Stwierdzenie to przyczyniło się natychmiast do opadnięcia rozkoty- 
saqoj fali dyskusji w WeBrytanjis Artykuły jakio pojawiły się w prasie 
londyńskiej, napisano przez poważnych sprawozdawców, któtzy wrócili z 
Afryki Pin. ukazywaty ogółowi brytyjskiomu jak trudno jest znaloźć roz- 
więzanie polityczne dla Afryki Płn, i Ze w dancj chwili wymagania mili- 
tarne muszę przosłonić inne rozgrywki» 

Polska ma oczywisty intores w tom, ażoby najszybciej doszło do po- 
rozumionia między gonorarom do Gaulle a gonoratom Giraud, którzy obaj 
przedstawiają dobrą tradycję armji francuskiej i żywią pragnienio odbu= 
towania sił zbrojnych Francji, Jak to zaznaczył peHdward Raczyński, kio- 
rownik Ministerstwa Spraw Zagre w swojom przemöwioniu radiowem do Kraju 
w aniu 14-go stycznia, Polska stoi na stanowisku swojogo sojuszu z Iran= 
cją, a Komitot Narodowy przy gon.do Gaulle uznawał w pełni to stanowisko. 

Należy przypuszczać, ¿o generał Giraud, który jest człowiekiem ro- 
zumiejący m potrzebę najbliższych stosunków polsko-francuskioh,zajmio po= 
dobne stanowisko, Porozumienie się dwóch przywódców francuskich jest ża= 
tom ze wszech miar wskazane i dlatego, ażeby sprawy jakio łączą Polskę 
z Francją zostały odpowiednio załatwione. W zakros tych spraw wchodzi 
Mein. sprawa złota polskiego wywiezionego swojego czasu do Dakaru. 

Jest rzeczą jasną, że od porozumionia się dwóch przywódców WOLNEJ 
FRANCJI do podźwignięcia sie nam du francuskiego = droga jost joszoze 
długa. Francja przechodzi ciężkie godziny a zamęt myślowy, polityczny i 
gospodarczy tego kraju bynajmniej nie został opanowany.Przypuszczać wol= 
no, że w niektórych ośrodkach Francji rosną sity komunizmu /n.psw okręgu 
Paryża/, w innych znowu sity zachowawcze. Afryka Franc.jest w danej chwi- 
li ośrodkiom myśli zachowawczej, Wszyscy rozsądni i myślący o jutrze 
Francuzi obawiają się zaostrzonia tych różnice, widząc w nich zarodok 
ewentualnej wojny domowej. 

Polsce i Europie potrzebna jest silna i świadoma swojej misji Fran» 
cja, Dlatogo należy zapomnieć o wielu joj przewinach, wiolu rzeczach,któ= 
ro dopiero z porspektywy czasu zyskają właściwe ogwiotlonio i wyjaśnienie 
Dzisiaj wszystkie Narody Zjednoczone winny poprzeć Francję w jej woli pow- 
rotu do grona sojusznikéwe 

Zbigniew Grabowskie 
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Zakup i wysytka towarów dla Polaköw w Ros jis E 3 

Mimo dwukrotnie już przeprowadzonej ewa acji obywateli polskich Z 
Rosji, setki tysięcy ich jeszcze pozostało w tym kraju, a warunki ich by= 
tu wymagają jaknajbardziej intensywnej pomocy ze strony czynników polskiche 
Najwłaściwszą formą tej pomocy jest dostarczanie produktów żywnościowych 
i odzieży, Wielki wysiłek Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej skierowa- 
ny jest na zakup różnorodnych produktów: za gotówkę w WeBrytanji, na za- 
sadzie Lend Lease Act'u w St.Zjednoczonych, Nie wystarczy jednak kupić 
towary, trzeba je jeszcze i przewieść okrętami do Rosji, To też jeżeli 
się weźmie pod uwagę ograniczenia na rynku towarowym, oraz trudne warunki 
tra nsportu podczas wojny, cyfry ilustrujące ilość towarów rzędowych wy= 
słanych dla Polaków w Rosji w ciągu ostatnich 3-ch miesięcy 1942 resa do- 
prawdy duże» 

Wysłano w tym czasie odzieży ze SteZjodn w cyfrach okrągłych: 
10,000 płaszczy męskich, 15.200 kurtek, 13.000 par spodni, 17.000 koszul 
wełnianych, 5500 swetrów, 1200 sztuk bielizny ciepłej, 47.500 par butów, 
100.000 koców wełnianych: = Z ee 32.900 battle-dresse ow, 6.000 
ptaszozy, 26.500 koszul i kamizolok wetnianych, 17.500 puloworów, 30.000 
rekawiozek i pilotek wetnianych. Ponadto, celom umożliwienia ludności - 
polskiej w Rosji szycia lub przerabiania ubrań, wysłano z WeBrytanji 625 
maszyn do szycia, b.dużo nici, igieł, wełny do cerowania itp. 

W tym samym czasie wysłano żywności zo StaZjednoczonych: 50,000 funta 
mleka sproszkowanego, 1.454.800 fo maki pszennej, 577.800 fęzup skoncen- 
trowanych, 220.000 fo płatków owsianych, 813.000 fsoliwy jadalnej, 80.000 
f. suszonej fasoli, - Obok problemu dowozu towarów do Rosji istnioje dru= 
gi, jeszcze bardziej istotny - rozdziału ich między poszczególne ośrodki 
obywateli polskich, Wedtug ostatnich doniesień Ambasady w Kujbyszewie, | 
rozdział ten, mimo powstałych w połowie tego roku trudności w organizacji 
opioki wownątrz Rosji, idzie sprawnie i żywność i odzież dociora do rąk 
obywateli polskich.Dział opieki Ambasady zwrócił szczególną uwagę na za0- 

patrzenie bardziej na północ położonych okręgów syberyjskich, gdzio zima 
powoduja około 9-0 miesięczną przerwę w komunikacji, odbywające j się wy= 
łącznie szlakami wodnymi. Do okręgów tych dostarczono większe zapasy 
| towarów juz pod komiec września. 


